AKT OFIAROWANIA SIĘ JEZUSOWI CHRYSTUSOWI PRZEZ RĘCE MARYI wg. św. Ludwika Grignion de Montfort 

Ja, N..., grzesznik niewierny, odnawiam i zatwierdzam dzisiaj w obliczu Twoim śluby Chrztu Św. Wyrzekam się na zawsze szatana, jego pychy i dzieł jego, a oddaję się całkowicie Jezusowi Chrystusowi, Mądrości wcielonej, by pójść za Nim, niosąc krzyż swój po wszystkie dni życia. Bym zaś wierniejszy Mu był, niż dotąd, obieram Cię dziś, Maryjo, w obliczu całego dworu niebieskiego za swą Matkę i Panią. Oddaję Ci i poświęcam jako niewolnik Twój, ciało i duszę swą, dobra wewnętrzne i zewnętrzne, nawet wartość dobrych moich uczynków, zarówno przeszłych, jak obecnych i przyszłych, pozostawiając Ci całkowite i zupełne prawo rozporządzania mną i wszystkim bez wyjątku, co do mnie należy, według Twego upodobania, ku większej chwale Boga w czasie i w wieczności. Amen.

EGZORCYZM PORANNY  W imię Boga w Trójcy Świętej Jedynego: Ojca, Syna i Ducha Świętego.  Uchodźcie duchy złe z tego miejsca, abyście nie widziały, nie słyszały, nie niszczyły, nie wprowadzały zamieszania do naszej pracy i planów.  Nasz Bóg jest waszym Panem i rozkazuje wam: Idźcie precz, i nie wracajcie tu więcej! Amen.

Mocą Bożą, Mocą Twoją Najwyższy Panie uczyń nas niewidzialnymi dla naszych wrogów. Amen.
POTĘŻNA NIEBIOS KRÓLOWO i Pani Aniołów, Ty, która otrzymałaś od Boga posłannictwo i władzę, by zetrzeć głowę szatana, prosimy Cię pokornie rozkaż hufcom anielskim, aby ścigały szatanów, tłumiły ich zuchwałość a zwalczając ich wszędzie, strąciły do piekła. Święci Aniołowie i Archaniołowie, brońcie nas i strzeżcie nas. Amen. (modlitwa-egzorcyzm)

MODLITWA DO ŚW. MICHAŁA  Święty Michale Archaniele wspomagaj nas w walce a przeciw  niegodziwościom i zasadzkom złego ducha bądź naszą obroną.  Niechaj go Bóg pogromi, pokornie o to prosimy, a Ty wodzu zastępów anielskich, szatana i inne duchy złe, które na zgubę dusz ludzkich po tym świecie krążą, mocą Bożą strąć do piekła Amen 

MODLITWA UDZIELONA VASSULI RYDEN 28/11/ 2009 - Czuły Ojcze, nie wylewaj Twojego gniewu na to pokolenie, aby nie zginęło zupełnie. Nie wylewaj na Twoje stado rozpaczy i cierpienia, albowiem wtedy wody wyschną i natura zwiędnie. Wszystko upadnie wobec Twojego gniewu nie pozostawiając po sobie żadnego śladu. Żar Twojego Tchnienia podpali ziemię, zamieniając ją w ugór! Ponad horyzontem ukaże się gwiazda.
Noc zniszczeje i popiół spadać będzie jak śnieg zimą, pokrywając Twój lud niczym zjawy. Miej Miłosierdzie dla nas, Boże, i nie osądzaj nas surowo. Wspomnij na serca, które radują się w Tobie, a Ty – w nich! Wspomnij na Twoich wiernych i nie dopuść, by Twoja Ręka spadła na nas z mocą, W Twoim Miłosierdziu podźwignij nas raczej i umieść Twoje nakazy w każdym sercu. Amen.

MODLITWA LUB BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PRZECIWKO BURZOM [Św. Antoni z Padwy] 

Jezus Chrystus Król Chwały przyszedł w Pokoju.+ Bóg stał się człowiekiem+ i Słowo stało się ciałem.+ Chrystus narodził się z Dziewicy.+ Chrystus cierpiał.+ Chrystus został ukrzyżowany.+ Chrystus umarł.+ Chrystus powstał z martwych.+ Chrystus wstąpił do Nieba.+ Chrystus zwycięża.+ Chrystus króluje.+ Chrystus rządzi.+ Niechaj Chrystus ochroni nas przed wszelkimi burzami i błyskawicami.+ Chrystus przeszedł przez ich środek w Pokoju,+ i Słowo stało się Ciałem.+ Chrystus jest z nami razem z Maryją.+ Uciekajcie wy, wrogie duchy, ponieważ Lew z pokolenia Judy, z rodu Dawida zwyciężył. + Święty Boże!+ Święty mocny!+ Święty i Nieśmiertelny!+ Zmiłuj się nad nami Amen! [Czynimy znak krzyża przy każdym krzyżyku]

 „Ojcze Przedwieczny, ofiaruję Ci Przenajświętszą Krew Jezusa na przebłaganie za moje grzechy i błagając za dusze w Czyśćcu. Ja kocham Cię. Pomóż mi teraz! " - Matka Boża do Gianny Sullivan – 20/03/ 2010 - "Nigdy nie zapominaj tych słów – rano, wieczorem, kiedy Nas potrzebujesz, gdy jesteś w niebezpieczeństwie, w każdej chwili radości, w każdej chwili, kiedy trzeba rozeznać. Zawsze powtarzaj te same słowa, i otrzymasz odpowiedź. Miej je przed oczyma  żebyś je mogła zobaczyć musisz je znać. 

 „Kocham Cię, Jezu, błogosławię Cię, dziękuję Ci, i proszę Cię.” - Matka Boża do Gianny – 12/06/ 2010 - “Mówcie często tą modlitwę. W niej Bóg da wam wszystkie dobre rzeczy, bo jako grzesznicy powinniście błagać o każdą okazję bycia dobrymi" 

MODLITWA ANIOŁA Z FATIMY  O mój Boże, wierzę w Ciebie, uwielbiam Cię, mam nadziejê w Tobie i kocham Cię.  Proszę Cię o przebaczenie dla tych, którzy w Ciebie nie wierzą, nie uwielbiają Ciebie, nie mają w Tobie nadziei i nie kochają Cię.  O Przenajświętsza Trójco, Ojcze, Synu i Duchu Święty, w najgłębszej pokorze uwielbiam Cię i ofiaruję Ci Przenajdroższe Ciało, Krew, Duszę i Bóstwo Jezusa Chrystusa, obecne na wszystkich Ołtarzach świata, jako wynagrodzenie za zniewagi, świętokradztwa i obojętności, jakimi On sam jest obrażany. Przez nieskończone zasługi Jego Najświętszego Serca i przez Niepokalane Serce Maryi błagam Cię o nawrócenie biednych grzeszników. Amen.

MODLITWA ŚW. GERTRUDY  Ojcze Przedwieczny, ofiaruję Ci, Najdroższą Krew Boskiego Syna Twego, Pana naszego, Jezusa Chrystusa w połączeniu ze wszystkimi Mszami św. dzisiaj na całym świecie odprawianymi, za dusze w Czyśćcu cierpiące, za umierających, za grzeszników na świecie, za grzeszników w Kościele powszechnym, za grzeszników w mojej rodzinie, a także w moim domu.  Amen. (Jednorazowe odmówienie tej modlitwy wybawia z Czyśćca 1000 dusz)

“Ze względu na uchylenie kanonu 1399 i 2318 dawnego Kodeksu Prawa Kanonicznego przez Papieża Pawła VI w roku 1966 (AAS 58/16) nie ma już zakazu publikowania nowych objawień, wizji, proroctw, cudów itp. Nie obowiązuje już odtąd zakaz ich rozpowszechniania bez imprimatur Kościoła.” 
Sierpień B - 2010

Posłania dla: Luizy Tomkiel, „najmniejszego ze sług, Ned’a Dougherty. 

Posłania dane w górach Sierra oraz zapis Luizy Piccarrety - Dzień Wniebowzięcia 

Posłania udzielane w j. angielskim, lub tłumaczone na j. angielski i umieszczane na Internecie, można je zamawiać nieodpłatnie u 
Sue Warner: MEACH9960@aol.com  Tłumacz posłań na j. polski: Magdalena Tuszyńska. Posłania: Sierpień B–2010, 12 sierpnia 2010, str.9: dla uczczeni dnia rocznicy śmierci św. Maksymiliana Kolbe, oraz Święta Wniebowzięcia Naszej Matki Najświętszej!

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Zaczynamy nowy, bardzo ważny rozdział w naszym życiu. Możemy zgłosić się do modlitwy - postu za kapłanów. Podjął się tego i zorganizował p. Krzysztof z Łodzi: krzysztof_z_lodzi@wp.pl Szczegóły na stronie www.apokalipsa.info.pl Bardzo, bardzo gorąco zachęcam do zapisywania się. Uważam, że łaski możliwości poszczenia przychodzą w stopniu znacznie przewyższającym stopień naszego zdeterminowania, co do rzetelnego wykonania naszej ofiary. Sama po sobie wiem, jak bardzo ciężko jest oddać cokolwiek z jedzenia (od 10 lat poszczę za naszego prezydenta) w danym dzień, podczas gdy czasami mój wybrany dzień miesiąca spotyka się z piątkiem i muszę pościć dwa dni z rzędu i wtedy jakimś cudownym sposobem jest nawet jeszcze łatwiej przetrwać ten drugi dzień. 

Druga sprawa jest również bardzo ważna. Dochodzą mnie słuchy o tym, że znany nam wszystkim kapłan głośno opowiada, iż posłania nie mają żadnej wartości, bo się nie sprawdzają. Proszę księdza! Od 6 lat tłumaczę regularnie posłania a od 14 lat, proszę, błagam kapłanów o pomoc, o podporę, o wskazówki. Nikt nie chce. Krytyk, rozkazów zaprzestania, otrzymywałam wiele, ale pomocy żadnej. Na pewno, dzięki rozeznaniu kapłana, można by wyeliminować bardzo wiele przypadków fałszywych proroków. Wiemy i jest to napisane w książce, że Pan Jezus podczas Podniesienia odpowiedział na pytanie Bł. Michała Sopoćki. Mamy przypadek w Brazylii, kiedy tamtejszy Biskup zaświadcza, że dopuszcza aktualnie dawane posłania dla Petro Regis, a więc można to robić i nie trzeba czekać na zakończenie przekazywania posłań, żeby je ocenić. Osobiście znam dzielnego w walce kierownika duchowego Gianny, wspaniałego kierownika duchowego dwóch wizjonerów z San Francisco. W Polsce mielimy wspaniałego księdza Jana i innych kierowników ANNY. Można więc to robić, ale tylko nieliczni chcą. Nie do mnie należy ocena. Ja tylko proszę, jeśli się ktoś nie interesuje, jeśli się ktoś interesuje wyrywkowo, a już napewno, jeśli ktoś ma możliwość wpływania na szerokie rzecze słuchaczy, to niech nie zabiera głosu w przedmiocie sobie nieznanym. Matka Boża powiedziała, że jeden kapłan wart jest miliona ludzi, bo tylu może nawrócić i im pomóc. Ale co, jeśli im będzie szkodził? Tej samej ilości swoich słuchaczy? Trudno, będąc kapłanem mogę sobie hodować chomiki, żółwie, papugi, psy i koty, robić dziwaczne rzeczy, robię to, bo chcę mieć swój kawałek prywatnego życia, dlaczego więc swoich własnych prywatnych poglądów nie mogę zostawić dla siebie samego?
W mojej diecezji zaistniał wypadek zaprzeczenia przez kapłana prawidłowości posłań. Chodziło o wielką rzecz, o Luizę Piccarretę. Ksiądz był świeżo nawrócony z innej wiary, nie znał oryginalnego języka, w jakim zapisano przekazy. Oparł się na szybko robionych tłumaczeniach. Powstrzymał rozprzestrzenianie się misji Luizy na ponad 10 lat. Dzisiaj, właśnie dzisiaj donoszę, że druga ocena specjalisty powołanego przez komisję w Watykanie potwierdza autentyczność zapisów Luizy Piccarrety. Ma otwartą drogę na ołtarze. A ile złego zrobił tamten ksiądz? Setki ludzi odeszło od Luizy, od czytania jej dzieł. Jak wiele złego zdziałał, dowiemy się później. Dlatego proszę, gorąco proszę, o powstrzymanie się od niepotrzebnie rzucanych słów przez kapłanów. Właśnie do Luizy Piccarrety Pan Jezus powiedział, że każdy przekaz ma dwie warstwy. Pierwsza, to informacyjna, przygotowująca do nadchodzących wydarzeń. Druga, ukryta pod spodem, jest zestawem łask, jakich dana osoba indywidualnie potrzebuje i o czym wie tylko Sam Pan Bóg. Otrzymuje te łaski, bo zechciała, wyraziła wolną wolę przeczytania danego przekazu.

Posłanie dla Luizy Tomkiel, V+J z 3 sierpnia 2010  
http://apparitionscomments.blogspot.com/2010/08/message-to-littlest-of-servants-august.html (Pomyłka w nazwaniu)
Luiza zaczęła otrzymywać słowa od Boga Ojca i powiedziała: „Jezu, proszę okryj mnie Twoją Najdrogocenniejszą Krwią” (oraz inne modlitwy dla testowania duchów)


Wtedy Bóg Ojciec powiedział: „Ziemia wkrótce rozłamie się, wywołując pandemonium”

(od tłum. Pandemonium wg, słownika na Internecie oznacza -  piekło. W książce Miltona „Stracony raj” tak została nazwana stolica piekła.)

Posłanie dla Luizy Tomkiel, V+J z 10 sierpnia 2010   Święto św. Lawrenca – jednego z siedmiu diakonów Rzymu zamordowanych za czasów cesarza Dioklecjana w 258 roku.
http://apparitionscomments.blogspot.com/2010/08/louise-starr-tomkiel-august-10-2010.html
Luiza zaczęła otrzymywać słowa od Boga Ojca i powiedziała: „Jezu, proszę okryj mnie Twoją Najdrogocenniejszą Krwią” (oraz inne modlitwy dla testowania duchów)


Wtedy Bóg Ojciec powiedział: „Koniec życia, jak wiecie, zbliża się z wielką szybkością. Ja zniszczę wszystko!
A wtedy stworzę Nowe Niebo i Nową Ziemię wolną od wszelkiego grzechu.

Módlcie się i bądźcie przygotowani, bo godzina jest blisko!

Ja, Wasz Bóg, powiedziałam. Amen!!

Posłanie od Pana Jezusa z Nazaretu dla Ned’a Dougherty z 1 sierpnia 2010, zatoka Shinnecock, Ocean Atlantycki, Hampton Bays, stan Nowy Jork, godz. 7:00 – 7:23 wieczorem  
http://apparitionscomments.blogspot.com/2010/08/ned-dougherty-august-1-2010.html
Poniżej zamieszczone posłanie zostało otrzymane drogę lokucji wewnętrznych przez Ned’a Dougherty, który potwierdza i oświadcza, że stale otrzymuje posłania od Jezusa, Maryi i św. Michała Archanioła w dniu lub około pierwszego dnia każdego miesiąca od daty inauguracji miesięcznych posłań, tj,  od1 sierpnia 2005. Informacje na temat Ned’a Dougherty oraz poprzednie posłania można znaleźć na jego stronie: http://www.missionofangels.org/

Kochany synu!
Proszę żebyście obserwowali przypływy i odpływy fal, bo wody tego oceanu są podobne do Żyjących Wód Ducha Świętego, które wspierają całe Stworzenie Ojca w Niebie.

Ja mówię to teraz do was wszystkich, jako do synów i córek Ojca w Niebie, jak również do wszystkich Moich braci i sióstr, bo znajdujecie się w czasach, kiedy wielkie chmury burzowe zstąpią na ludzkość. Tak jak oceany mogą wyrazić ciszę, spokój i pogodę ducha, jakie Ojciec zaplanował dla was wszystkich, oceany mogą również wyrazić burzliwe zawirowania, jakie zstąpiły na ludzkość z powodu wszystkich grzechów świata spowodowanych przez diabła w jego dążeniu do zniszczenia ludzkości.

Ale pokój Pana przeważy nad tą planetą, nad jeziorami, rzekami, oceanami i morzami, nad dolinami i górami, i płaskowyżami, na pustyniach i na bagnach, w miastach i wsiach. Nigdzie na tej planecie, w niedalekiej przyszłości, nie będzie brakowało mocy Ducha Świętego, kiedy Odwieczny Plan Ojca w Niebie zmaterializuje się i stanie się oczywistym, objawiając intencje Ojca dla was wszystkich, Moi bracia i siostry.

Nie bójcie się, w tych czasach dzieła Trójcy Świętej oraz waszej Błogosławionej Matki, która jest z Nami w Niebie,  przeprowadzą wszystkich was przez wzburzone morza, które podniosą się już wkrótce na planecie podczas czasu transformacji.

Musicie patrzeć na te czasy z odwagą i siłą, i męstwem, niezbędnymi do przetrwania tych niespokojnych czasach. Tak jak wielu przed wami przetrwało straszne burze na tych morzach i oceanach, wszyscy wy, Moi bracia i siostry, powinniście przetrwać straszliwe burze, jakie zstąpią na was podczas tych czasów transformacji. Nie jest to intencją Ojca w Niebie, aby zaszkodzić Swoim dzieciom w tych czasach, ale uratować was wszystkich od diabła, który używa wielu z was jako swoich nieświadomych sługusów w usiłowaniach osiągnięcia swoich celów zniszczenia ludzkości.

Nie bójcie się, bo Ojciec w Niebie ma wielkie plany dla wszystkich dusz na ziemi, jak również dla wszystkich dusz, które wstąpiły na Wyżyny Niebieskie. W tym okresie czasu, w którym bierzecie udział, będzie wielka konwergencja* całej ludzkości przez wszystkie eony** czasu, celebrująca moc Ducha Świętego, który działa przez was wszystkich, ażeby doprowadzić do koniecznego przejścia do Ery Pokoju dla całej ludzkości.
Od tum. z Wikipedii: 

*Konwergencja - jest podejściem w kierunku określonej wartości, w określonym punkcie, wspólnego stanowiska lub opinii, albo na stałe lub stanu równowagi. ...

**Eon - Etymologia: wyraz łaciński, grecki z Aion – „dłuższy niż na wieki, niezmiernie długi czas, nieokreślony” 

Tak jak wszystkie morza i oceany świata zawsze są ze sobą połączone, wy wszyscy, Moi bracia i siostry, jesteście połączeni w waszej relacji wobec Ojca w Niebie, bo takim był Jego zamiar, abyście wy wszyscy, odrębnie i indywidualnie, ale także w jedności z Duchem Świętym, zostali uniesieni w tych czasach w ramiona Ojca, tak więc będziecie mogli doświadczyć swojej prawdziwej natury duchowej i waszego połączenia z Ojcem w Niebie.

Choć wydaje się to dla was wielką tajemnicą, że Miłość i Zrozumienie Boskiej Natury Ojca może być wpojona (wlana) w każdego z was, ażebyście zostali przekształceni w Żyjące Dusze na obraz i podobieństwo Ojca - taki jest Jego plan dla każdego poszczególnego z was.

Wszyscy będziecie mieli możliwość zaakceptowania waszego Pana i Zbawiciela w swoim życiu, kiedy ten moment w czasie nadejdzie dla każdego poszczególnego z was, ażeby doświadczyć Boskiej Natury Ojca, tak jak jest to manifestowane indywidualnie każdemu poszczególnemu z was podczas Wielkiego Przejścia. Bo to podczas tego momentu w czasie dla każdego z was, będzie wam dana możliwość zaakceptowania Żyjących Wód Ojca Niebieskiego lub odrzucenie swojego przeznaczenia jako dziecko Ojca w Niebie. W tym momencie w czasie, co będzie waszą decyzją, Moi bracia i siostry?

Przygotujcie się teraz na ten moment, kiedy Ojciec wzywa was przez moc Ducha Świętego, ażeby zadeklarować waszą intencję dla swojej duszy wobec Ojca w Niebie. Biada duszom, które odrzucą Ojca w tym czasie, i to zasmuca Mnie, bo wiem, że dla wielu tak się stanie.

Tak więc każdy poszczególny z was, Moi bracia i siostry, musi przygotować się osobiście na to, co Ojciec przygotowuje dla każdego poszczególnego z was. Zachowajcie wasze dusze w stanie modlitwy w tych czasach i bądźcie czujni, bo Ojciec was zawoła, kiedy najmniej się spodziewacie Jego obecności w waszym życiu. Czy będziecie przygotowani, ażeby odpowiedzieć na Jego wezwanie?

Wzburzone morza mogą wydawać się ciemne i głębokie, ale przyjdzie czas, kiedy Ojciec wezwie was, Moi synowie i córki, i to będzie w tym czasie, że w waszym życiu, spokój, i jasność przyjdą na burzliwe morza waszego indywidualnego życia, i podczas tego czasu transformacji, Miłość Ojca będzie uspokajała morza zawirowań, które znajdują się teraz w duszy każdego poszczególnego z was, bo wielka mieszania w każdym z was już się rozpoczęła.

Z całą pewnością, Moi bracia i siostry, rozpoznajecie to mieszanie wewnątrz siebie i że pochodzi ono od Ojca w Niebie. Jesteście teraz indywidualnie wzywani, ażeby odpowiedzieć waszemu Ojcu dla rozpoznania waszego przeznaczenia w wieczności daleko poza wzburzonymi morzami w waszym dzisiejszym życiu. Bo w Wieczności, jaką Ojciec zaplanował dla każdego poszczególnego z was, spokój, pokój, jasność, a przede wszystkim Odwieczna Miłość Ojca będą przeważały!

Jezus z Nazaretu 
Słowa zapisane przez „najmniejszego ze sług” 4 sierpnia 2010 

Broń masowego rażenia 

Telewizor nazywany jest „tabernakulum szatana”. Wpłynął na wielu ludzi do życia w ciągłym grzechu i w rezultacie stali się niewolnikami szatana. Miliony dusz zakończyło w piekle, z powodu jego przepotężnego wpływu. Szatan kontroluje go i w jego rękach stał się on bronią masowego rażenia dla dusz. 

W lutym 1988 roku Matka Boża podała posłanie dla ks. Gobbi’ego dotyczące tego tematu. Przytaczam tą część, gdzie Matka Boża powiedziała o telewizorze:
"Ja proszę, żebyście odsunęli się daleko od wszystkiego, co może spowodować skażenie czystości waszego serca, niewinności waszego życia. Nie bierzcie udziału w profanujących show’ach. Nie traćcie czasu przed telewizorem, który jest najbardziej skutecznym narzędziem w rękach mojego przeciwnika w szerzeniu wszędzie ciemności i grzechu nieczystości. Telewizja jest IDOL’em, o jakim mówi Apokalipsa, stworzona, ażeby być uwielbianą przez wszystkie narody ziemi, i któremu diabeł nadaje kształt i ruch, tak, że może stać w jego rękach, strasznym środkiem uwodzenia i perwersji".

Święta Elżbieta Anna Seton, święta z Emmitsburga, zmarła w 1827 roku, miała wielokrotnie sen o telewizorze. Widziała siebie przechodzącą przez małe miasteczko, które wydawało się puste, bo nikogo nie widziała. Potem podeszła do okna i spojrzała w głąb domu, aby zobaczyć, czy ktoś tam jest. Widziała rodzinę w salonie i zebrana była ona wokół małej czarnej skrzynki, w którą wszyscy patrzyli. W tej małej czarnej skrzynce święta zobaczyła szatana. 
Jedyne cztery posłania udzielone w 2010 w Świątyni Naszej Pani “Of the Sierras”, zwanej też „Mary’s Knoll” 
http://www.ourladyo fthesierras. org/ - Od tłum.: Proszę otworzyć tą stronę, na dole, po lewej stronie jest obrazek You-tube, należy nacisnąć z lewej strony na guziczek i będzie można zobaczyć przewspaniałe usytuowanie Świątyni wysoko w górach Sierra w stanie Arizona, jak również wszystko to, co się tam dzieje.

Posłania z 15 stycznia oraz 16 kwietnia 2010 zostały otrzymane w formie słów i nagrane na magnetofonie podczas trwania piątkowej różańcowej grupy modlitewnej. Trzeba podkreślić, że są to jedyne posłania otrzymane w 2010.
Do obecnej chwili nie ma publicznych posłań Naszej Matki. Wizjonerka otrzymała „Ducha” i słownie wyraziła obecność Jezusa: „Mój Jezus!”.
Posłanie z 15 stycznia 2010 – mówi Pan Jezus
 

"Moje dzieci, 
Przychodzę do was szczególnie tego wieczoru .... aby udzielić wam tych łask jakie są wam potrzebne w tych niespokojnych czasach jakie nadchodzą. Wasza wiara będzie testowana ... ...przyjdą na was wielkie trudności i pokusy. Ale to jest Mój prezent dla was, że okrywam was tej nocy Moją Najdroższą Krwią .... wylewam Ją na was .... ażebyście otrzymali Moją ochronę, gdy będziecie szukali Mojego Oblicza. 
Nie odwracajcie swoich pleców na Waszego Pana .... ale szukajcie zawsze ... Mojego Oblicza.... a gdy szukacie Mojego Oblicza .... znajdziecie przed sobą określoną drogę .... i Moją wyciągniętą Rękę, żeby was prowadzić. 
Nie zawołałem tej nocy Moich kochanych dzieci .... bez przyczyny. Zawołałem je tutaj ... .ażeby odnowić ich wiarę ... żeby wzmocnić ich w taki sposób, o jakim nigdy nie marzyły, że jest możliwy. A teraz ..rzeczywistość nasion… które  posadziłem w ich sercach, napewno wzrośnie.
 
Bo Ja powiedziałem ... .. i Moje słowo jest prawdą."
Posłanie z 16 kwietnia 2010 – mówi Pan Jezus
"Moje drogie dzieci, 
Moim pragnieniem jest, ażeby każdy z was wiedział ... jak cennymi jesteście w Moich oczach ... i gdy spojrzałem wewnątrz waszych serc ... nie myślcie, że nie widziałem bólu i cierpienia ..., które w was spoczywają. Pamiętajcie ... Moja siła jest doskonałą w waszej słabości ...i Moja łaska jest dla was wystarczającą. W tych czasach zawirowań w waszym życiu ... Ja was ... wzmacniam i Mój pokój pokona wszystkie przeciwności losu. Znajdziecie wielką radość, gdy nauczycie się Mnie znać .... kochać Mnie ... i postępować za Mną. Ufajcie Moje dzieci .... ufajcie w Miłosierdzie Waszego Pana ... .. bo wspólnie pokonamy ... i wielka radość będzie waszą.  
Chwała oczekuje na wszystkich, którzy wierzą i ufają w Miłosierdzie Moje”.
Posłanie Matki Bożej w Sanktuarium w górach Sierra z 4 czerwca 2010
Następujące słowa Pat otrzymała na zakończenie odmawiania przez grupę Różańca, piątkowej nocy w Mary’s Knoll. Jest to Jej pierwsze publiczne posłanie w 2010 otrzymane tutaj w sanktuarium Matki Bożej. Dała nam również do zrozumienia, że musimy w większym stopniu postarać się lepiej zrozumieć te dwa wcześniejsze posłania z 2010  (15-1 i 16-4-10), podane przez Jej Syna.
 

Drogie dzieci, 
Poświęciłam ten czas dzisiejszej nocy, ażeby być z wami... rozmawiać ... i powiedzieć, że ... musicie się modlić…

modlić o cnotę pokory. 

Moje dzieci, to dzięki tej szczególnej cnocie ... znajdziecie spokój, jasność i nadzieję w tych czasach, które się skończą ... dla was i waszej rodziny, waszego kraju i tego świata. Uczcie się od Mojego Syna ... uczcie się od waszej Matki… łagodności takiej miłości ... która woła do was, żebyście byli prości, kochający i wyrozumiali.  

Jest tak bardzo dużo tego, co burzy wasz pokój ..., co powoduje niepokój w tak wielu sercach. To jesteście wy ... Moje dzieci modlitwy ...które Ja wzywam do głębszego zrozumienia ... głębszej relacji z Moim Synem. W Nim znajdziecie pokój ... pokój, który popłynie jak rzeka ... płynąc do serc tak wielu Naszych dzieci ... ... orzeźwiając je…wraz z oczyszczeniem, które przyjdzie. Dzięki łasce Bożej powinniście przetrwać ... i podczas tego oczyszczania ... Ja wzywam was, żebyście kroczyli bez strachu ... wierząc ... ufając i mając nadzieję. Bo Miłosierdzie Boże jest nieskończone. Módlcie się Moje dzieci ... módlcie się ... ..
Posłanie Matki Bożej w Sanktuarium w górach Sierra z 23 lipca 2010
Następujące posłanie zostało otrzymane "w Duchu" przez Pat i jasno zapisane na magnetofonie na zakończenie Różańca, piątkowej nocy w Mary’s Knoll. Duża grupa, która uczestniczyła w dwujęzycznym Różańcu była cała zanurzona w śpiewie i duchowości. Należy zwrócić uwagę, że ton głosu Naszej Matki Bożej i przedmiot tego posłania wskazuje na rozumienie trudności naszego życia w tych obecnych czasach stresu i zamieszania.  

"Moje drogie dzieci,
Witam was dzisiejszej nocy jak matka ... ... matka, która wzięła was pod swój płaszcz ... matka, która chroni swoje dzieci ... która szuka łaski u Swojego Syna, Jezusa Chrystusa. Jakąż radość przynosi Mojemu Sercu, gdy słyszę okrzyki radości i uwielbienia Jego Imienia. Ale słuchajcie Moje dzieci ... te czasy, to są czasy wielkiego kryzysu ... i to jest pokój Chrystusa, który musi pozostawać w waszym sercu ..., żeby wasze serce było radosne .... bez względu na próby jakie mogą na was przyjść. 

Pocieszcie się wiedząc ... że My nigdy was nie opuścimy ... ale droga przed wami jest stroma i ponura ... bo wielu odeszło. To wy, którzy tutaj jesteście tej nocy ... uczycie się Bożych tajemnic i planów, które On ma dla was. Szukajcie Go w ciszy waszego serca ... i tam będziecie dzielić wspólnie z Nim Jego plany dla was ... asystowania innym w radości w tej podróży. 

Bądźcie ostrożne Moje dzieci i mądre ... gdy widzicie jak czasy się zmieniają ... musicie być odważni ...musicie wierzyć i musicie ufać ... że Bóg wie, co jest najlepszym dla każdego z nas. Nie ma obawy ... jest tylko radość, wiedząc, że Bóg jest z nami. Dzielcie się tym. Dzielcie się tą miłością ... że Bóg jest zawsze z nami. Idźcie drogą, jaką On przygotował. Ostrożnie, Moje dzieci .... słuchajcie ... co ten świat mówi do was ... ale wiedźcie, że ci, którzy kochają Mojego Syna są na tym świecie ... ale nie z tego świata. 

Musicie się stać narzędziami pokoju ... dając samych siebie ... dając wasz ból i cierpienie ... bo Bóg ma upodobanie w tych, którzy postępują za Jego Synem ... który cierpiał i umarł dla was ... i tak, ponownie zmartwychwstał. To jest wielka radość Moje dzieci ... nie bójcie się ... ale bądźcie napełnieni pokojem, radością i zrozumieniem, że Bóg daje każdemu sercu ... to, czego od każdego żąda. 
Jesteście błogosławieni tego wieczoru .... Moje Serce raduje się …Serce ... Mojego Syna jest pełne radości. Każdego dnia poświęćcie czas na wezwanie mocy św. Michała Archanioła. To jest modlitwa, która powinna być odmawiana każdego dnia. ...bo każdy potrzebuje jego ochrony. Ja wam nie powiem, co was czeka ... ale powiem wam, że należycie do Boga i nie bójcie się ... ale bądźcie odważni, wiedząc, że On jest zawsze z wami.".
 

DZIEWICA MARYJA W KRÓLESTWIE WOLI BOŻEJ – Służebnica Boża, Luiza Piccarreta
Dzień trzydziesty pierwszy - Królowa Nieba w Królestwie Woli Bożej. Przejście z ziemi do Nieba. Wkroczenie pełne szczęścia. Niebo i ziemia świętują na cześć nowo przybyłej.

 

Dusza do swojej pełnej chwały Królowej

Moja Boża Mamo, powracam w twoje matczyne ramiona i patrząc na Ciebie widzę, że radosny uśmiech rozkwita na twoich niewinnych wargach. Promieniejesz radością. Wydaje się, że masz dzisiaj w zanadrzu jeszcze więcej niespodzianek, o których chcesz opowiedzieć i powierzyć swojemu dziecku. Święta Matko, ach, modlę się do Ciebie, dotknij swoimi rękoma mojego rozumu a moje serce uczyń pustym, wtedy zrozumiem twoje nauki i będę mogła wprowadzić je w życie.

Lekcja Królowej Nieba

Najdroższe dziecko, dzisiaj twoja Matka jest pełna radości, ponieważ chce ci opowiedzieć o swoim przejściu z ziemi do Nieba, o dniu, w którym zakończyłam dopełnienie Woli Bożej na ziemi. Nie było we Mnie ani oddechu ani uderzenia serca ani kroku, w których Wola Boża nie dopełniłaby Swojego aktu. Zostałam przyozdobiona, wzbogacona i uświęcona tak bardzo, że sami Aniołowie pozostawali z zachwyceniu.

Teraz, musisz wiedzieć, że zanim udałam się do Niebieskiej Ojczyzny, powróciłam z moim ukochanym Janem znowu do Jeruzalem. Było to po raz ostatni, kiedy przemierzałam ziemię w swoim ludzkim ciele i wszystkie stworzenia, jak gdyby wiedzione intuicją, padały przede Mną na twarz. Od ryby w morzu, po którym płynęłam, aż do najmniejszego ptaszka, wszyscy chcieli być pobłogosławieni przez swoją Królową. I Ja błogosławiłam ich wszystkich i przekazywałam im swoje ostatnie pożegnanie. Tak dotarłam do Jeruzalem, gdzie pozostawałam w pomieszczeniu, do którego Jan Mnie przyprowadził, tam zamknęłam się i już nigdy go nie opuściłam.

Teraz, błogosławione dziecko, musisz wiedzieć, że ogarnięta płomiennym pragnieniem połączenia się z Moim Synem w Niebie, zaczęłam odczuwać w Sobie męczarnie miłości, które pochłaniając Mnie całą, przyprawiały o chorobę, powodowały zamroczenia i omdlenia z miłości. Nigdy nie znałam co to znaczy choroba, ani najmniejsza niedyspozycja, ponieważ moja natura, poczęta bez grzechu i żyjąca w Woli Bożej, nie posiadała w sobie ziarna naturalnego zła. Jeśli cierpienia tak bardzo Mnie faworyzowały, to było to na skutek nadprzyrodzonych rozkazów i ten ból był Bożym triumfem i czcią dla twojej Matki. Był on przyczyną, dla której nie pozostawałam bezdzietną matką, bo moje macierzyństwo wywalczyło prawo do posiadania ich w wielkiej ilości. Widzisz moje dziecko co znaczy żyć w Woli Bożej? Znaczy to, stracić ziarno naturalnego zła, które zamiast honorów i triumfów, produkuje słabości, porażki i nędzę.

Dlatego też, najdroższe dziecko, posłuchaj ostatniego słowa swojej Matki, która odchodzi do Nieba. Nie odejdę w pełni zadowolona, jeśli nie pozostawię mojego dziecka bezpiecznym. Zanim odejdę, chcę dać ci mój testament, przekazując ci w wianie tą samą Wolę Bożą, którą posiadała twoja Mama. Zostałam obdarzona przez Nią przeogromnymi łaskami, aż do uczynienia Mnie Matką Słowa, Panią i Królową Serca Jezusa, Matką i Królową każdego.

Posłuchaj moje dziecko, jest to ostatni dzień w miesiącu, który jest Mi poświęcony. Z taką miłością mówiłam ci o tym, jak operowała we Mnie Wola Boża, o wielkim dobru, jakie Ona może uczynić, oraz o tym, co to znaczy pozwolić się być przez Nią zdominowanym. Mówiłam również o tym, jakie śmiertelne zło przynosi człowiekowi ludzka wola. Ale czy myślisz, że wszystko to robiłam tylko po to, żeby mówić? Nie, nie. Twoja Mama, gdy mówi, chce również dawać. Dając ujście mojej miłości, każdym słowem, jakie wypowiadałam, przyłączałam twoją duszę do Woli Bożej i przygotowywałam dla ciebie wiano, dzięki któremu możesz żyć bogatą, szczęśliwą i obdarzoną Bożą siłą.
Teraz, gdy przygotowuję się do odejścia, przyjmij proszę mój testament. Niechaj twoja dusza będzie pergaminem, Wola Boża złotym piórem, a atramentem, żarliwa miłość, która Mnie pochłania. Będę nimi pisała poświadczenie wiana, które ci daję. Błogosławione dziecko, zapewnij Mnie, że już więcej nie będziesz czyniła swojej woli. Połóż swoją dłoń na moim matczynym Sercu i przysięgnij Mi, że zamykasz swoją wolę w moim Sercu, a nie czując już jej więcej, nie będziesz miała okazji jej czynić. Ja zaniosę ją do Nieba, jako wyraz triumfu i zwycięstwa mojego dziecka.

Drogie dziecko, posłuchaj ostatniego słowa swojej Matki, która umiera z powodu czystej miłości. Przyjmij moje ostatnie błogosławieństwo jako pieczęć życia Woli Bożej, którą pozostawiam w tobie. Ukształtuje Ona twoje niebo, twoje słońce, twoje morze miłości i łaski. W tych ostatnich chwilach twoja Boża Matka chce zatopić cię miłością, wlać całą Siebie w ciebie, pod warunkiem, że będzie mogła usłyszeć twoje ostatnie słowo - że raczej chcesz umrzeć i uczynisz każdą ofiarę, niż pozwolisz swojej woli na jeden akt życia. Powiedz Mi to, moje dziecko! Powiedz Mi to!

Dusza

Święta Matko, aby móc wylać swoją boleść, płacząc, mówię do Ciebie, że jeśli zobaczysz, że jestem gotowa uczynić jeden akt mojej woli, to spraw abym umarła. Sama przyjdź, aby wziąć moją duszę w swoje ramiona i zanieść mnie do Nieba. Z całego serca obiecuję - ja przysięgam – że nigdy, nigdy, nie będę czyniła swojej woli.
Królowa Miłości

Błogosławione dziecko, jak bardzo jestem zadowolona! Nie mogłabym ci opowiadać o moim odejściu do Nieba gdybym nie miała pewności, że moje dziecko na ziemi jest bezpieczne, posiadając Wolą Bożą. Ale wiedz, że będąc w Niebie nie pozostawię cię samej, nie pozostawię cię osieroconej. Będę kierowała tobą we wszystkim, od rzeczy najmniejszej po największą - przywołuj Mnie więc, a Ja szybko przybędę, aby ci być Mamą.

Teraz, drogie dziecko, posłuchaj Mnie. Cały czas byłam chora z miłości. Aby pocieszyć Apostołów a również i Mnie, Boży Fiat pozwolił, nieomalże w sposób rozrzutny, że gdy nadszedł czas mojego odejścia do Nieba, wszyscy Apostołowie, z wyjątkiem jednego, utworzyli wokół Mnie koronę. Wszyscy poczuli gwałtowne bicie serca i gorzko płakali. Pocieszyłam ich, poleciłam wszystkim w specjalny sposób nowo narodzony Kościół i udzieliłam mojego macierzyńskiego błogosławieństwa, pozostawiając w ich sercach, na jego mocy, ojcowską miłość wobec dusz. Mój drogi Syn nie czynił nic innego, jak tylko schodził z Nieba i odchodził, nie mogąc pozostawać dłużej bez Swojej Mamy. Oddałam swoje ostatnie tchnienie niewinnej miłości w nieskończoności Woli Bożej a Mój Syn wziął Mnie w Swoje ramiona i pośród chórów anielskich, śpiewających hymny pochwalne na cześć Swojej Królowej, zaniósł do Nieba. Mogę powiedzieć, że Niebo opustoszało, aby wyjść Mi naprzeciw i Mnie powitać. Każdy czuł się szczęśliwy, i rozległo się chóralne zawołanie: „Któż jest Ta, która przychodzi z wygnania w objęciach Swojego Pana? Cała piękna, cała święta, trzymająca w ręku berło Królowej? Tak wielką jest Jej potęga, że Niebo pochyliło się, aby Ją przyjąć. Żadne inne stworzenie nie wkroczyło do tych boskich regionów adorowane tak wyjątkowo, tak wspaniale, posiadając władzę nad wszystkimi.”

Teraz, moje dziecko, czy wiesz, kim jest Ta, której całe Niebo śpiewało hymny i która sprawiła, że wszyscy byli oczarowani? Jestem nią Ja, która nigdy nie uczyniłam swojej woli. Wola Boża wzbogaciła Mnie tak bardzo, że rozpostarła najpiękniejsze nieba, słońca najbardziej jaśniejące, morza piękności, miłości i świętości, którymi wszystkich mogłam obdarować światłem, miłością i świętością, mogłam zamknąć w moim niebie każdego i wszystko. Było to dzieło Woli Bożej operującej we Mnie, osiągając tak wielkie doskonałości. Byłam jedynym stworzeniem, które wstąpiło do Nieba i posiadało w swojej duszy uformowane Królestwo Woli Bożej. Teraz, patrząc na Mnie, cały Dwór Niebieski zdumiewał się, ponieważ spoglądając na Mnie, wszyscy znajdowali Mnie niebem, spoglądając na Mnie ponownie, znajdowali Mnie słońcem, a nie będąc w stanie oderwać ode Mnie oczu, przyglądali się bliżej i zobaczyli Mnie morzem a znalazłszy Mnie nawet wspaniałe iskrzącą się najczystszą ziemią mojego człowieczeństwa, oczarowani wołali: „Jakże przepiękną jest Ona! Zawarła w Sobie wszystko! Niczego w Niej nie brakuje! Ze wszystkich dzieł Jej Stworzyciela, jedynie Ona jest kompletnym dziełem całego Stworzenia!”

Teraz, błogosławione dziecko, musisz wiedzieć, że to było pierwsze święto uczynione w Niebie dla Woli Bożej, która zdziałała tyle wspaniałych rzeczy w Swoim stworzeniu. Dlatego też, na Moje wkroczenie do Nieba, Niebieski Dwór świętował wszystkie piękne i wielkie rzeczy, jakie Boży Fiat może uczynić w stworzeniu. Od tego czasu, te święta nigdy się nie powtórzyły, i dlatego też, twoja Mama tak bardzo chciałaby, żeby Wola Boża panowała w duszach niepodzielnie – ażeby dać Jej pole działania, i żeby mogła powtórzyć Swoje wielkie wspaniałości i Swoje wspaniałe święta.

Dusza

Matko miłości, Potężna Niebios Królowo, z Nieba gdzie królujesz w chwale, rzuć swoje miłosierne spojrzenie na ziemię i miej litość nade mną! Och, jak bardzo potrzebuję mojej drogiej Mamy! Gdy Cię nie ma, czuję, że brakuje we mnie życia. Wszystko jest dla mnie niepewnym bez mojej Mamy, dlatego nie porzucaj mnie w połowie drogi, ale nieprzerwanie kieruj mną aż do chwili, gdy wszystko zostanie we mnie przemienione w Wolę Boga, ażebyś mogła ukształtować we mnie Jej Życie i Jej Królestwo.

Mały kwiatek

Dzisiaj, aby Mnie uczcić, powiesz trzy razy: „Chwała Ojcu…” do Trójcy Przenajświętszej, aby Jej podziękować w moim imieniu za oddanie Mi wielkiej chwały i wzięcie Mnie do Nieba. Będziesz się modliła do Mnie, abym przyszła asystować ci w momencie twojej śmierci.

Zawołanie 
Boża Matko, zamknij moją wolę w twoim Sercu i pozostaw Słońce Woli Bożej w mojej duszy.
Ofiarowanie naszej ludzkiej woli Niebieskiej Królowej

Najsłodsza Mamo, upadam na twarz przed twoim tronem. Jestem twoim małym dzieckiem, które chce Ci oddać całą swoją dziecięcą miłość i jako twoje dziecko, chcę spleść w koronę wszystkie moje małe kwiatki, zawołania i moje obietnice, że już nigdy więcej nie będę czyniła swojej woli, co tyle razy obiecywałam Ci w tym miesiącu pełnym łask. Uplótłszy koronę położę ją na twoich kolanach, jako potwierdzenie mojej miłości i mojego dziękczynienia dla mojej Mamy.
Ale to jeszcze nie wszystko. Chcę, ażebyś wzięła tę koronę w swoje ręce na znak, że akceptujesz mój dar i dotknięciem twoich macierzyńskich palców przemieniła ją przynajmniej w tyle słońc, ile razy w moich małych aktach usiłowałam uczynić Wolę Bożą.
Ach, tak Królowo Matko, twoje dziecko chce oddać Ci cześć światłem i najpiękniej jaśniejącymi słońcami. Ja wiem, że Ty masz wiele tych słońc, ale nie są to słońca twojego dziecka. A ja chcę Ci dać moje, aby Ci powiedzieć, że Cię kocham i poprosić, abyś Ty też mnie kochała. Święta Mamo, śmiejesz się do mnie i w całej swojej dobroci akceptujesz mój dar, a ja dziękuję Ci z całego serca. Ale mam Ci jeszcze tyle do powiedzenia, bo chcę zawrzeć mój ból, moje lęki, moje słabości i całą moją istotę w twoim macierzyńskim Sercu jako w miejscu mojej ucieczki. Ja chcę złożyć Ci akt poświęcenia mojej woli. Moja Mamo, zaakceptuj to, uczyń to triumfem łaski i miejscem gdzie Wola Boża będzie mogła rozprzestrzenić Swoje Królestwo! A moja wola ofiarowana Tobie, uczyni nas nierozłącznymi i będzie gwarantem naszej stałej łączności. Wrota Nieba nie będą dla mnie zamknięte, ponieważ, gdy poświęcę Ci moją wolę, Ty w zamian oddasz mi Twoją Wolę. I albo Mama przyjdzie, aby żyć ze swoim dzieckiem na ziemi, albo dziecko pójdzie do Nieba, aby żyć ze swoją Mamą. O, jak bardzo będę szczęśliwa!

Posłuchaj, najdroższa Matko, aby uczynić bardziej uroczystym ofiarowanie Ci mojej woli, przywołuję Trójcę Przenajświętszą, Aniołów i wszystkich Świętych i wobec wszystkich obiecuję - ja przysięgam - że czynię uroczyste ofiarowanie mojej woli Mojej Niebieskiej Mamie.

A teraz, Potężna Królowo, jako spełnienie, proszę o twoje święte błogosławieństwo dla mnie i dla każdego. Niechaj błogosławieństwo twoje będzie Bożym tchnieniem, niechaj spłynie na grzeszników i ich nawróci, niechaj spłynie na zasmuconych i doda im otuchy, niechaj spłynie na cały świat i przemieni go w dobro, niechaj spłynie na dusze w Czyśćcu i ugasi ich palące płomienie. Niechaj twoje błogosławieństwo będzie gwarancją dla zbawienia wszystkich dusz!
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